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Strejk powszechny wisi w powietrzu! 
Pracownicy elektrowni, będą strejkować ai do zwycięstwiI. 

mając za sobą poparcia klasy robotniczej calsj Polski. 
Sytuacja ogólna. 

Sytuacja strejk owa w 16dzkeij 
elektrowni w ciągu dnia dzisiejszego do 
godz. 12 t. j. do chwili zamkniecia nu­
meru nie uległa prawie żadnym zmia­
nom. 

Prąd w dalszym ciągu dostarczany 
iest na miasto w nonnalnej ilości i tylko 
chwilami ulega krótkim pnerwom. 

Zapowiedziany na dzień dzisIejszy 
tta godz. lO-tą jednogodzinny protesta­
cyjny strejk tramwajarzy nie odbył się. 

Wprawdzie o oznaczonej godzinie 
W'łIększość tramwajarzy zatrzymała, pro 
wadzone przez nicb wozy, lecz wsku­
tek interwencji policji. przystąpili do 
pracy. 

W kilku punktach miasta z powodu 
tatrzymanfa ruchu tramwajowego wy­
tworzyły się długie zatory. 

N'ajdłnższe szeregi tramwaj6w WY­
t worzyły się na ul. Piotrkowskiej przy 
zbiegu ul. Głównej, O<} starym ~ście i 
Górnym Rynku. 

Trwało to jedna" około lO~ciu min. 
Policja motywpwała swą fnierwcn .. 

cję, teml że 2;atory tramwajowe wstrzy­
mują ruch uliczny. 

Wielu tramwająr~y opierało sle tym 
;t:arządzeniom, wobec tego jednak, że 
inqi ruszyli, dalsze wstr~ymanle ruchu 
$-Łało sr,ę niemożliwe. 

Dziś rano przybył do Łodzi z War ... 
~zaWy prezes zarządu głównego zwląz 

ku pracowników użyteczności publi- szynownia, wydział instalacyjny i t p. liNia kompromiifljcltl ogó .. 
cznej p. Preis. zatrudnIały 280 robotnik6w. Obecnie lu akadamików' 

Prawie natychmiast po jego przy"jeż pracuje kUku lamistrejków, 20 studen- • 
dzie, zwrócili się do ni1ego tramwajarze tów z S. S. S. oraz killku urzędników Apel student6w politechniki do 
OŚWiadczając, iż policja zabrania 'im strej biurowych. Czy wyobraża pan sobie. student6w z S. s. S. 
kować. 'Jak się "Express" dowiaduje, na te .. 

żeby ta garstka niewykwalifokawanych renie politechniki warszawskiej część 
P. Pr-eis wespó1' z scl<retal1'r.eDl tu~- i niezahartowanych ludzi mogła zastą- studentów wszczęło energiczną akcię 

sz.ego związJkupracowui'ków mstyfu'Cji u- pić dawny personel, dziesiędokrotnie przeciwko tym kolegą, którzy zajmują 
źytecmości publicznej p. Kowalskim u .. Uczn&ejszy? Niech pan spojrzy na po- posady w elektrowni łódzkiej, szkodząc 
dał się d9 p. wojewody Darowsk1ego, kt6 parzone i opuchnię1e dłonie studentów z interesom kłasy robotniczej. 

S S S Studenci nawołują swych lekkomygt 
rego. jednak m-e zastali, gdyż znajdował . . ., a przekona się pan CO to za nycb kolegów by nii kompromitowali 
się on na Ul!'oczystośei r~znicy wy~oIe praca. ogółu akademików. 
nia Pol$i z. pod j-arzma akupa.cyjne,go. - 'Jaki duch panuje wśród strelku-

• • • jących? Akademicy łódzcy potępia-
O 12 l poł rozpoczęła Się - JalmajJepszy. PewnI są zwyctę- • h 'k I ó S S S 
W województ. konferencja stwa r nie Iekaja się tadnych prze- Ją swyc O eg W Z.. • 

szkód. DZl~ o g0c4. U~ do zwią7Jku pta(»o 
Jalk się w O$Ła,tniej chwili dowiaduje 

"Ex.P'f~SS·' lwnferencja u p. wojewody 
rozpoczęła si~ o godz. 12 i pół i tv chwili 
odda wanta. nU!lUeru pod prasę trwa łes.z.. 

- Jakle przeszkody ma pan na .vnłków tJt)'ileezności pub'Hc~ej zwróci-
myśli? la się delegacja łódzkiego koła alkademie 

ez.e. 

_ Najwatmejszym czyn nikłem, ła~ kiego, która prosiła Q dolkładne ZJ()br~ 
młącym jednolity front robotniczy byt. warue celu i cbara'kteru obecnego SI er"k1l 
Jest i będzie ~tćd. My zaś grodu się nie w elektrowni. 

• bl')!my, howrem. koledzy warS7:awscy Po udzieleniu im tąduych lnfG1"tlla~ł PraCDWDU:Y warszawscy zaofiarowali sIę sami z materjalnem po- przez pr::edmawieieli Lwiąmu, akademi .. 
.. • parciem, Kolega Groszyńskł, który ba- ey oświadczyli, że ~owcz.o 2W'eSJglli" 

~aQflal'Owah po,?oc materJaJnq wil w Warszawie byt mi.le zdzIwiony, prieciw akademikom praoeuiąeym w eLe&; 
swym /6dzklm kolegom. g'dy prezes centrali p. Preiss, wyraz" trcwnl i ,odc4t.dŁą i~h M,'WIe't t)()d ~d kok. 

Pnedstawlciel "I:xpressu" miał krót gotowość ~aofiarowania kiilkuset uo-tel\>skl 
Ęą rozmowę z p. Kowalskim, sekreta~ tych na pierwsze potrzeby gł«;)duJą .. 
rzem związku pracowników uzyteczno cych. Rozumie sne, że kolega Oroszyń­
śct publicznej. skl odmówił, bowiem tak źle z nami jesz 

_ Czy sądz,T pan, że elektrownia dtu cze nie jest. W czwartek otrzymaliśmy 
go może wytrwać bez personelU tech- pensję, a choćby ta sDę skończyła, to 
niczuego. wiara w zwycięstwo doda nanl $ił do 

-- Nie. Normalnie kotłownia, ma- dalszej walkL 

.* 
'" Jak się "E:ąc~s't dowia duie , VI dni" 

dzhiejszytU 6 pracowników eteJc.trownł., 
k1órzy poctątkoW1Q złamali ~Hdar. 
nflŚĆ <strejlk'ową, nie Mauęłlo do ptacy. 

Są t.o ptzewartnile ~łówni monłer?;y' 
~racowni.cy bWra.. 

Wyrok , . . adwokata · Greka Aresztowanie przywódców 
komunistycznych SmlerCl na 

wydali anonimowi autorzy listu. 
w Krakowie .. 

Krak6w, 10 Jł.stopada 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś zeznają świadkowie Wiktorja Leder 
pułkownika Harnisza. 

• • 
I zona 

Ze Lwowa donoszą: że nie ominile go kula, przeznaczona dla Ze Lwow1ł 'donoszą: 
W dniu dziSiejszym ma zeznawaĆ Stejgera1 który powinien był być ro~- Wczorajsze zeznania świadków przy 

przed sądem \Vrktorja Lederowa Świa~ str~elany wyrokiem sądu doraźnego. sparzYły obronie bardzo wiele nowych 
dek oskarżenia, który przybył specjal- atutów Da korzyść oskarżonego. 
nie z WiednIa i ma stwierdzić, że zama Ze Lwowa donoszą: Przedewszystldem student Makow-
ehu na prezydenta dokonaf Stei~er. W kuluarach sądowych roznIosła sIę ski stwierdzU jeszcze raz, jakimi środ-

PoTicja polltycma zarządzilła ścisłą in 
wi,gilację zn.runych dz;iałaezy komunistv~ 
nych w związku z roczni,cq pr~~bu boI 
szewi~kiego. RezultaJtem było are§zto.., .. 
me w mieszkaniu nięjaJrte.go Go:ldblata., 
s'leregl\ ,k om ooistów , przygoł.owUłjących 
demQnstrację k.CJmun~tycUlą. SlkonfiSlkcr 
wa.no wteńoe z szariami i s~wndary ko .. 
munistyczne. 

Obecnie Qd~)'ywa się wytęrbone śledJa 
two cet.em ula wnienia dalszych komórek 
organizacji komunistów w 'K1"akowie. 

Pani Lederowa złożyła podobne ze- po::rłoska. że świadek Marja KoIausek, karni posługiwali się sędzia Rutka ł pro 
znania w kon.st!lacie polskim we \Vi:e- dawna służąca u dr. Reicha, którą na tokulant Pi'otrowski, by wydobyć zezna 
dni'u. Jak wiadomo mąż pani Ledcro- wniosek prokuratora aresztowano za ni!a na śledzhville plerwlastkowem. Strejk w fabryce 
wej zaprzecza zeznaniom swej żony, rzekomo fałszywe zeznania, zmjenja 0- . Świadek Szreiber potwierdził r6w- Barcińskich. 
tw!crdz@,c, że zeznania jej są tylko lma~ hecnie powtórnie swe zdanie I potwicr- nioż przypuszczenia Mikył.yna, którs Robotnicy fabyki B-ci ' B!l.l1'cmsikic>h 
ginacją, dza to, co mówiła ' przed sędzią śled- twirrdzi,"że Vi zhmacbu brai udział Pań p'rzystą,pili w dniu dzisiejszym do strejku 

Dziś również albo jutro stani,e przed czym. czyszyn, Fidyk' i Charki'W. Mężczyzna, Powodem strejku jeSlt .r.mniejszenie ~yn.ą 
.sądem w charakterze ~wiadka żona pod . który pierwszy ucit~kał i iak określił grodzenia olx>tni,kom przez dyr~cię. 
pułkownika p. Harniszowa. ktć'ra swego Ze twOW;t donoszą: 

~w. Szreiber jest niskim blondynem, 1!!II~!!!!!!1.:!!':!!!!:!!~!!!!!!!!!!!! 
ezas.u zgłosila się do adw. Lewetl- Na wczorajszem posiedzeniu sądu l~aSt1wa przypuszczenia, li był to Pań- :; 
,ztajna. nic byZ obecny ad,vokat Lewcl1sztelll, czyszyn. Drugi" wysoki brunet, o któ- Obrońcy cŻynil'.\ w dalszym ci'ągu 

Ze Lwowa donoszą: l który przeozięl.li! się i z tego powodu nie rymmów!ł św. Niżldew!cz z wyglądu starania, a1eby Świadkom pokazywano 
Obrońca Steigera~ dr. Orek. otrzy., wychodził Z mieszkania. prz,:\.rpomina Pidyka. 'Tq kobietą, I{tóra fotografie Pat1czyszyna i jego kolegów, 

mat anonimowy list. w którym n·ezl1CJ.- Stan zdrowia polepszył si~ jut led- uciekała razem z, trzema mężczyznam1 Kdyż w ten sposób uda si-ę ustalić do .. 
ny osobnik grozi, adwokatowi śmiercią. nak ł dziś prawdopodobnie adw. Le,,: była prawdopodobnIe Horodyska, o kto kładzie pewne wątPliwości co do spraw: 

Autor anonimowego listu zaznacza, wensztein t>rzyJdz,ie juZ 40 stl,du. r~j wSllgmhiaJ .M.ikl'tyq,. . <::v zamachu. 
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Podczas, gdy u nas łudzle z I~klem myłlą o konlecznotci zaopatrzenIa slę w węg1el na zimę, w połudnlowifch Włoszech pod ro­
ao:eśmianym lazurem niebios doirzewa winne grono. Signorinl' zbiera'ą dojrzałe kiście soczystego owocu, z kt6rego .Hi~ następnie 

wyciska odrazu w pohl do beczek surowiec purpurowego "Chianti". 
C!!!!! 

Wracać, czy zostać'? .. 

PilWBł Plilukow 
o celach emigracji 

rosyjskiej. 

uNasz powrót nie odbli­
dzie sili za pomocą cu­
dzych bagnetów i nie u­
warunkujemy go zaplatą 

30 srebrników" ... 
Jednocześnie z pewnemi ewolucyjne­

Uli zmianami, jakim nie.zaprzeczenie ule-
4a federacja państw sowieckich - wśród 
emigraoii rcsyjlSlkie.j daje się sposuze·gać 
roch -ooraz żywszy na temat: - :rostać, 
czy wracać? 

Niedawno Pa.weł MiJliU'k'OWodczytŁał 
.. Parytu referat w tej materji, rzucający 
pewne świa,blo na stanowisko i politycz­
ne kierunki wychodźclwa Itosyj'skiego. 

Pan Mi1ukow dzieli przedewszyst­
Idem emigrację rosyjską na polityczną i 
Giepolityczną, podkreślając, że ta druga 
tąda od pierwSll.elj zespolenia, aby Zlba­
wić RQSję. 

Jaką więc jest pOlityczna emigracja 
IOsyjska7... Vox popUJli twierdzi', te 85 
lej procentów stanowią monarchiści, a 15 
republikanie, właściwie j,edna.k rzecz się 
Jna inaczej. Istnieje ce:nlbrum i dwa flanki 
prawy i lewy. 

Do lewego Hanku p. M~'Ukow zalicza 
'ocjalistyczne grupy z odcieniem interna 
<:,i-onalnym i 'bliSkie im cootrowe grupy 
eserów i esd~ów. Między tym skrzy­
dłem i centrum 1erży granica, poza którą 
uznawaną jest mOlŻność koali<::ji z nieso­
cjaHsŁycznemi elementami i tu ro:cpoczy­
na się ugrupowanie cenifrowe, składające 
się z prawy'C'h eserów i esdeków, z naro­
dowych soejaJistów, ze &towaJl"zy:szenia 
"Zoria", z Plechanowców, z grupy "Kre­
xja!I1skaja (włościiań'slka) Rosja", z lewicy 
$otronnidwa Ludowei Wolności (grupa p, 
Milukowa) z Republikańsko - demokra­
f.ycznelgo Zjednoczenia w pl"cie-sjonal­
oych grupach, 

Wreszcie po prawem sk~zydle obozu­
ią: - prawica Ludowe1 Wolności, Zwią­
'!:ek nM'odowy, organizacje profe,sjonalne 
p,?siadające ukTyty charakter monarchi­
c;zny, organizacje oficerskie pod hasłem 
,Za wiarę, cara i ojczyznę", Najwyższa 
:ada monarchiczna, gru.py związane z ar 
11ią Wrang:I,a i monarchiści legitymiści. 

Co myśli i cze'go pragnie skr.zydło pra 
~~? .. Myśli o orężnym powrocie do Ro­
sU. pragnie interwencji i zjednoczenia ca 
lej emigracji pod hasłem odrodzenia sta­
rych przeżytków. 

Piękny moment na tle ohydy procesu 

BAJOT - AUDET. 
Zeznania szwagra p. Poincare'go i p. Edw. Herrioła w sensacyjnej paryskiej aferze. 

Zeznając w sensacyjnej sprawie pary­
skiej o wyświetlenie zagadki śmierci Fili­
pa Daudet, p. Lannes, konłrolei" "służby 
be zp ie cze-ń'9twa " , szwa,gier p. Poincarego 
potwierdził, że gdy tylko od księgana­
pornografa Le Flaouttera otrzymał pou­
fne ()iS()Ibiste zawiadomienie o mającei na 
stąpić drugiej wizycie Filipa Da.udet w 
'księ.garn.i!anej speLunce z podziemiami, na 
tychmia.s.t przerywając nawet posiłek, 

skomunikował się ze swoim bezpośred­
nim szefem p. Marlier, 

RezuLtatem tego skomunikowania się 
był.o mezwł'oczne zmobilizowanie i wysła 
nie na miejsce wskazane prrze.z Le Flaout 
tera alŻ dwuch kolejno "ekspedycji" za­
kon'SpirowaneJj policji politycznej na cze­
le z naitęższym.i jej komisanami, używa­
nymi zazwyczaj t}"llko do srez:ególnie 
"rubŁellnych" misji. Wszystklo to - wciąż 
wedtług zeznań p. Lanne'sa - na'st!4lpiło 
pomimo to, że p. Lannes abso,lutnie Le 
Fla.outtera nie znał, słyszał o nim tylko 
cośkied~ odswojej córki która była przy 
godną klijentką w głośn.ej dzięki proceso 
wi księgami. 

Tajemnice policji poli­
tycznej. 

się i milczał, poczean odpowiedział krót­
ko: 

- Słtttiiba bezpieczeństwa pwbliczme­
go z:robiła to, co uważała za właściwe zro 

bić. Nie mam nic więcej do powiedzenia. 

Jednakowoż, wbrew swoim chęciom, 
p. Lannes musiał mieć jeszcze nawet wie 
le więcej do powi.edzenia. W ten s?osób 
musiał wyznać, że już po policyjnem ufa­
wniemu i rozreklamowaniu "samobój­
stwa" Filipa Daudet znowu poufnie i pry 
watnie przyjmował u siebie tegoż same'go 
Le Flaou>Łtera, że w czasie tego przyję­
de odczytywał owemu Le Flaoutterowi 
"ściśle tainy" raport, jCltki Siporządz1ł Q o­
kolicznościach "samobój'stwo" poprze­
dzających, i że uwz.ględnił w tYm rapor­
cie poprawki i obserwa<:je swojego "nie­
znali'ome.go denuncjatora". 

Pornograf - "własnym 
konfidentem". 

pornograf Le Flaoutter był jednak jego 
"własnym konfidentem". 

Zeznania p. Herriota. 
Przed przys.tąpieniem do dalszej rela. 

eji o nieszczęściach szwagra p. Pomcare­
go przed sądem pTzysięgłych trze·ba pne­
dewszy&tkięm zanotować najaktualniej­
szy jwi; "ewenement" sensacyjnego pro­
cesu, t. ;, zeznania p. Edwarda Herriofa, 
który, po pewnym czasie zwłoki, zdecy­
dował się wobec energi.cz.nych nalegań p, 
Daudeb, na udzielenie osohiście ustnych 
wyjaśnień. 

P. Daudet nalegał na uzyskanie 05'0· 
bistych zeznań p. Herriot:a przedewszys.t 
kiem dlatego, że jeden ze świadków, 
dz1ennrkarz p.Ple'ssis, twierdzil, iot w cza­
sie jednej z rounów towarzyskich p. Her­
riol wyrazić miał swe prz.e-świadczenie o 
faikcie zamordowania, ni~ zać samobói­
stwa Filitpa Daudeta. 

p, HerrioŁ pr.zed sądem przysięgłych 
nie zaprzeczył t'emu, lecz ta'ltiŻe tego bez 
ipuśrednio nie pO'twieordził. Oświadczył że 
nie pamię.fa sZlczegółów rozmów towa­
rzyskich, jakie o sprawie Filipa Daudel 
prowadził i że wogóle tei sprawy specjal-

Zdawałoby się, że na tem mogłaby nie nie studjowalł i nie ma o niej ustalonej 
sIę jUlż skończyć męczarnia zeznań szwa- opinji. Natomiast z całą j,uż kaŁegorycz­
gra p Poincarego. Lecz oLe. Adwo·kat Le- nością zaznaczył, że z.awsze sta'ł i Sltoi n'a 
ona Daudeta zwrócił jeszcze uwagę na to stanowilskru konieczności bezwz~lęd.ne'~o 
że w czasie śledZItwa poprzedniego, kM- wyświetlenia prawdy i że zupełnie nie 
re doprowad.zH1o do UJllltQrzenia sprawy na zważając na fakt, ilż p. DClJud~t .ies.t roja­
podstawie tezy samobój'stwa, szef be.Zipo- listą, z całkowite:m uznaniem igłębo,kiem 
średni p. Lan., p. Ma'1"lier zeznał, że wo- wspÓ'łczuciem solidaryzuje się z jego wy-

Gdy adwokat Leona DaJt.1dcia zapytał góle ni'gdy o żadnym Le Flaoutterze nic sHkamj w celu roz:proszenia ml"o'ków. o-
P. Lannesa, czem tłómaczyć należy po- nie słyszał. P. Lannes oczywiście nie słaniających zagad~ę śmierci jzgo syna, 

h ~ mÓtolrl: teraz "dezawuować" swerf,o szefa. "Żądałem - mówit!: p, H erriot , mając na 
wzięcie tyc wszy&tKich imponuJ'ących za 5 '1' '- . h d' b ' 

Ośwradczył, Że is.Ł-otnie o Le Flaoutlterz,e mys l OAr·es SWOIC rzą ow - a y wsze.-
biegów wskutek denunojacji niez.najome- panu Madierowi słowem nie wspomniał. ka swoboda była po.z.ostawiona ojcu i 
go o;1]rowieka o naiwyraźniei ekstrawa- Gdy na tle już bardzo dramatycznego po s:prawiechliwości". 
ganclkich opowieściach inne,go nieznajo- ruszenia na Slali adwo.kal Leona Da.ude~ Gdy, po wygllosz.eniu tych sł-ów lewi· 
mego, przypadkowego klijenta owego de- zwrócił uwagę "świad:k'owi Lannesowi" cowy rad)"kał P, Edward HenioŁ Op".lSZ-

na niezwykłe nieprawdopodOJbieństwo te czał try~~nę świadków, rOjaliSlt,a: p. Leon 
nu.ncjat·ora i dlacZlego wysaki dtostojnik go zeznania p. Lannes ocLpowiedz,iał: Dand.et 1 J~,go adwok'a,t ~yrazrh byłe,mu 
tajnej policji, w1aśme p. La nne>s , uważał ' .... . . pre.mJerOWl kartelu lewIcy gorące po-
za właściwe nieznajome;go denunoratMa - My w pOhC'Jl Ole ,wyd~Jemy naZWIsk I dzię'kowania "p'olprostu ludzkimi" ucz,u-
na,tychm1ast przyjąć poufnie w swem pry swych w~asnych kOl"Jldentow. ciarni podytktowane. B}~ł to ieden z tak 

tn . k . .' d ., ż Adwokat Leona Daudet zażądał na- rzadkich, niestety. prawdziwie podnio-
wa em ~l1'~sz .aOlu l 1.e.~0 enuoCJa:Ją a tychmiastowego zaprotokółQlWania tych słych i pięknych momentów najbardziei 
talk potęzrue SIę prZ>e'Jąc - szwa·gu~r p. słów, ja,ko wyznani'a, że wbrew wszysl!- sensacyjnej obecnie sprawy pned trybu­
P'oincarego p, Lan.ne's prz,ez chwilę wahał j ,kim poprzednim zapewnbniom świadka, nałem francuskiej sprawiedliwo€ci. 

ZamiMÓw lewicy p, Milukow nie <l>kre I alności, o pozostawaniu na obczyźnie bywa się w niej żywy proces odbudowy 
ślił. przez mił~ć dla ojczyzny i Rosji. komórek materialnych czemu musi Łowa 

Zagadnienie sprowadza się do pytania Tu na obczyźnie j·esteśmy organem na rzyszyć i odrodzenie duchowe ... 1\'1y śle-
- wra.cać, czy nie wracać? I tu na pierw rodowej całości, kŁó'ry przy obecnych' wa dz.imy te procesy, jesteśmy z niemi i na­
szym zara.z kroku zarysowuje się kapital runkach nie może funkcjonować w kraju sza nadzieja na nich spoczywa, My niE:. 
na rozbieżność. A. W. Piesze;chonow, zde i pe1niąc tu funkcje całego narodowego wiemy, kiedy przyjdzie nasz czas, ale 
cydowany zwolenni:k p'owrotu, stawia dy organiz!D.u, dokonujemy pra,cy wspólnej z przygotowujemy się do tej chwili... M}' 

lemat w formie krótkiej i węzłowCIJtej: narode:n, pozostającym w ojczyźni'e" Na wiemy, że nasz powrót nie odbędzie się 
- jeżeli kochasz Ros.ję, wracaj tam, taką tern zaws~e polegała misja emigracji POli-/ za pomocą cudzych bagnet.ów i że nie u­
by ona nie była; jeżeli więcej pokochałeś tycz.nej, Stojąc na pozycn Pieszecbono- warunkujemy go zapłatą 30 srebrnil;:ów.~ 
kraj inny - zlewaj się z nim, jest to two- wa odcięlibyśmy się duchowo od narodo-I Przyjd-ziemy wówczas, gdy naród uzna; 
je prawo, Pieszechonow - reipostuje p, wej cał~ci... Prawda, że Rosja jest tam, że jesteśmy tam potrzebni". 
Milllkow - VlJ)omin,a o trz.eciej ewentu- a nie tulaji prawda, ie Rosja żyje i że od-l 



~XPRESS WIECZORNY .str. S 

,~Mamol mamo, nia bij mnial. .. 
--:0:--

Oszalała robotnica ranila brzytwą swaDO 8 .. IB1. synka 
i zaw~sła na haku. 

Rozpaczliwe krzyki dziecka zwahiły sąsiadów, którzy 
, uratowali nieszczęśliwą kobiet«;. . 

straszna tragedja rozegrała się dzi- Chwiał się na nogach. 
siaj okolo godz. 8-ej rano w ciasnem - Mama wisi tam - rzekł, dławiąo 
mieszkanku robotniczem przy ul. Hen- się łzami i spływającą strumieniem 
ryka nr. 7. krwią, - tam na Ścianie. 

Mieszka tam robotnik jednej z fabryk Zebrani rzucili się we wskazanym 
włókienniczych. Kowalski wraz ze swą kierunku, gdzie na sznurze, coraz mOC­
żoną Katarzyną i S-letnim synkiem, Zy- niej zaciskającym szyję. wisiała Kowal-
gmuntem. ska. 

Dziś rano, zwykłym trybem Kowal- Oczy Jej pokrywała szklana matowa 

GOŚ~. Pros'eę 'Pana, czy pan nie mota .,Ie zrobi~ żeby ta pani 
ski poszedł do pracy. W domu pozostała powłoka. 

e N! 30 za~howywała się w nocy spDkoinie ? ' 
żona i synek. Obydwoje spali jeszcze. Odcięto ją. Bezwładne ciało runęło 

WLAŚCICIEL HOTELU: Czy ona jest pańską sąsiadką? 
GOŚ\!: n.e to r,;oja żona. ~ 

Po dwu godzinach sąsiedzi usłyszeli na ziemię. 
nagle przeraźliwy krzyk dziecka: Poczęto Kowalską ratować. 

'- Mamo, nie bij mnie! Szczęściem ratunek nie byt je zeza - W glosie tym było tyle rozpaczy, ze spóźniony. 
trudno było wierzyć, by matka mogla Po zastosowanIu kilku doraźnych zą.-

"T ty jesteś po jego stronie? .. Pozabijać takich, jak wy/ ••• ". 
tak stras~nie znęcać się nad swem dz1ec biegów kobieta poczęła oddychać. 
Idem. Zawezwano karetkę pogotowia, kt6-

--:0;- --

łłieszczęśliwe pożycie małżeńskie 
Wojciecha Michalaka 

Po chwili uciszyło się nieco i tylko rego lekarz, po zastosowaniu zastrzyku, 
dochodził Cichy płacz małego Zygmunta przywrÓcił Kowalską do przytomności. 

Nagle nowy pełen przestrachu kr~yk OkrWawionego Zygmunta rÓwnież o.. 
wstrząsnął powietrze. patrzył. 

....... Mamo, mamo-o! Ale jakit powód tego tragiczne za} .. 
SąsiedzI, przeczuwając~ fż dzielą się ścia? 

rzeczy niezwykłe, rzuciU się do drzwi Katarzyna Kowalska od 'dłuższego 

stało się powodem krwawej tragedji-
mieszkania. czasu chora była na rozstrój nerwowy, 

Były zamknięte. przytem jednak prawie zawsze była spo 
- Otwórzcie! - krzyknęH.. koina I tylko czasem stan Jej uwydatniał 

Nt h l k 'J Nikt nie odpowiadał. się w długiej zadumi-e w jaką popadała. 
nic a a rzucił się na teścia swego i pOl'ani! go nożem. Sąsiedzi mocniej poczęii się dobiiać, Dzisiaj dostała ataku szału. 

----:0:---

P. Wojciechowi Michala'kowi znudr;i. f ...... Pamięrtai. t~ o życie chodzi __ s!ro- i po chwili usłyszeli ~grzyt klucza w Chwyciła brzytew, leżącą na stole I 
te s.ię bliższe współżycie z żo~ Anto- zil mu KiiewskL.. zamku. kUka ran w głowQ zadała swemu SYU-

. Otworzył mały Zygmunt. kowL 
t1Uląp"" M" h I k k ł . "k!...·.. kt6 Gdy Michalak nie Miprzestaw~ swych Oczom przybyłych przedstawił się Nast"'pnle wyclągn"ła z pod szafy 

• lC a a U"U< a mneJ OlU Le'LY. cdwied' K'" . ki ił k . 'Y "" 
taby go lepiej zrozumiała i przejęła się je Ztn

d
, l)'ewSl ~ ą go czę~to roc straszny widok. sznur, zarzucIła go na hak wbity w ścb 

g ból .', t k . rnlUszał o Opus.z.czerua swego mlesz:ka- Cala jego dziecięca twarzyczka przed ne f zawisła na pętli. 
o I atml1kroS>ła~\11i'" . .J_ ł nia. stawiała jedną wielką krwawą maskę. Chora powraca do. zdrowia. 

o o ta ą w asn '9 IstOtą wyWJ.wa a Joto speSZlOOy aJl1ant postano~ł udlat 
OlU się siomra jego żony Walerja".. się na skargę do teścia swego j Kijeń-

P. Michala·k począł ją oDł"az cr,ęśdej s'kiego, p. Franciszka Kocha, zamieszka­
odwiedzać... Spędzali wsp6lnLe godziny łego przy ul. Kruczej 33. 
oa c~ułych rozmowach... _ Żyć mi nie d.a.j KijewSlki _ ska.r-

Jeszcza j'tJdna o/ial'a kryzysu ekonomiczn(Jgo. 
• P. Michalak nie mógł się skarlyć na żył się Michalak 

-,.--:0:--.. 

brak wzajemności ze strony swe,j przyja Ra 
ciÓ>llki. Przeciwt.1ie, darzyła go najwięk- - cię ma! - ocLpowiedziatł mu Indyjską trucizną 
~zem x.aufaniem i zazwyc?;ai z niecie:rpli. teść - ma,sz pr,ze<;ieiŻ żonę, ki6ra cię kI()­
wością oczekiwała na j~go przybycie. cha, zaniedbujesl: ją, a zalecasz się do jej 

Traf j.edna'k chciał, iż pani Wale'l"ja by Ulmężne; siostry. Pamięta; o tem, iż obie 
L są memi cór>kamil 
ta .... u.mężną".. M h 1 k b 

Spra wa bIi.tsze>go jej wsp6łtycia z: Mi- ic a. a· OJ \J!l"zył się. 

odebrał sobie życie w parku Poniatowskiego właści­
ciel składu aptecznego B. Czerłok. 

chala!kiem nie podobała się zbytnio jej ~ Nie twoja rzecz.1 Postępuję według Wczoraj o godzinie 5 popołudniU do-
mę.żowi p" Kijewskiemu. . własne·go widzi mi sięl zorca parku poniatowskiego, przecho-

P. Kijewski spostrz;egał zalecanie się Mnie ch.odzi teraz tyl1ro o to ~ Kijew dząc przez jedną z alei, zauwazył spo-
Michalaka do je·go żony, i czyniJł mu z te- ski gnębi mię! f cZY,w.ającego na ławce jakiegoś jego-
go powodu częste wymówki orą.z osŁrz.e- _ Na jego mie.jscu gOTZejłbym z t'Obą moscla... . . 
ga,ł go, i~ jeśli ni'e z.a.pn::esla,uie swych wi postęoował _ mówi!ł Koch _ nie tnaosz . Obok OIe~.o na ławce leu:'a butelka ... 
zyt, wówcz:a-s tragicz.nie się k'onflikt ten w sobi wsi du żadnego -:- .Czy.pIJany? - pomyslał ~ozor.ca 
zakończy. . e Y.' zbliżaJąc SIę do meznaJomego. NleznaJo-

_ Nic mię to nie obchodzi _ mówił Mlchalwkowl zaMysły oczy. my nie zwrócił jednak uwagi na zbliża-
Miehalak _ w gośde l;Jlc>gę przychodzić - Więc tak mówi'SZ? I ty jesteś po te jąccgo się doń dozorcę. 
do każdego go stronie? Wszyscy jesteście tacyl Poza Leżał wyciągnięty na ławce. odwr6-

!,!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!.!!!!!....,..!!! bijać takIch. jak wyl eony głową do oparcia: _ _PiiiJ!lfU"W ; 'N lIIiQl 

. omówi z magistratem 
naczelnik Strzelecki. 

Bawi w Łodzi delegat mlqisterstwa 
51'T. wewnętrznych, naczelnik wyd~ia­
lu Strzelecki, który do czwartku om6wi 
z magistratem zasady. na jakich pawi­
nlen być opracowany łódzki budżet miej 
~kJ na rok 1926. 

Mówiąc to wyjął z kieS/zeni nói. - Panie, wstań pan! - zawolał doń 
Koch cofnął się ptrzestr<l!Szony.. dozo!'ca.... . 
M" h lak ...LI:4 ł . d ń Nl'e otrzymał Jednak odpowiedzi. .. 

I'C a lIU JJ.oy Się o ". D d tk ł' . . 
Uderzył go nożem ... krew trysnęła z ozorca.o :ną Sl~ meznaJomeg~ .. : 

rany I'" aj" ".ł' odł cf • Sztywne l zimne ciało.... Serce lUZ 
za ""w. ~ ~ Oł;ę... • me bilo ... . 

- Będ~esz )e.sZCl'e m6wU? Na miejsce wypadku przybyła poli-
K~h mt1cz.ał... cja oraz pogotowie. 
~lchalaĄt ude1"Z)'Il go nooem po raz Lekarz pogotowia ni'e miał już tu nic 

drogt. trlie.cl... do czynlenia ... Zastal trupa ... 
Stra&zliwe kf'zyki '1"annego 'tWahtły lo Natychmiast przeprowadzone śledz-

katorów... two ustali1o. iz jest to 43-letni właściciel 
Michalaka dbe.zwładniono. składu aptecznego B. Czert ok, przy ul. 
Sprawę po~sz.ą &kierowano do są- Wólczatisklei 78, a zamIeszkały przy 

du. 

uL W ólczańskie) 91'. 
Jak nas inforlilujl\ przyczyną strasz­

liwego kroku p. B. Czertoka były pewne 
zawikłania w interesach handlowych. 

SpeCjalnie w ostatnich czasach p. B. 
Czertok mając do zapłacenia podatki 0-
raz długi, ni'e mógł się w żaden spo$Ćh 
z tem uporać. 

Z tego powodu idradzał stałe pod .. 
niecenie nerwowe ... 

Wczoraj od rana już p. Czertok ni. 
pracowaL. 

NLkt jednak z jego wsp6łpracowni .. 
k6w. ani nikt z rodziny nie wiedzFał, 
gdzie się znajduje ... 

I oto popołudniu znaleziono go mart· 
wego w parku Poniatowskiego .... 

Jak stwierdzono Czertok odebrał so~ 
bie życie indyjską trucizną. ktÓrej kro­
pla starczy. by natychmiast nastąpUa 
śmierć. 

Zmarły pozostawił list do siostry 
swej, w którym prosi ją, by mu czyn je-
go wybaczyła. . , 

\V sprawi'e tej to~y się jeszcze ener+ 
giczne śledztwo. das. 

. Naczelnik Strzelecki jest autorem 
SłYllnego memorjatu ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie tegorocznego 
budżetu m. Warszawy. 

W croraj sprawę po~szą rozwatta,ł 
sąd okręgowy. 

Mi<:halaka sokamno M 4 miesiące wię 
u~~. ~ 

Madame. Kopara poszla \V ślady męża 
i fałszowała paszporty zagraniczne. 

Stan zasiuwó\V jBsienoych zadawalający. 
Najlepszy na zachodzie i na południowym wschodzie, 

naj gorszy na północnym wschodzie. 

Lwów. 11 listopada. 
Dzięki spostrzegawczości urzędni­

czki konsulatu francuskiego we Lwo­
wie, policja wpadla na trop nowej szaj­
ki' fałszerzy paszportów. 

Przed kilIm dniami zwr6ciła się do 
Według danych głównego urzędu I gorszy natomiast na pólnocl1Yl11 wscho- konsulatu francuskiego, jakaś eleganc­

statystycznego, stan zasiewów ozimych dzi,e Rzeczypospolitej w wojewódz- ko ubrana dama, która przedstawiła 3 
dla całej Pol Id przedsta'\ ia się w stop- Lwach Wilc(lskicm i Ilowogródzkiem. paszporty do zawizowania, Paszport~· 
Idach kwaliiiJmcyjnych (o ozn'lcza stan Stall tCll znsie\v6w aczkolwiek ~or- te były wystawiono w różnych staro­
\/lYboro",:\', 4 - dQbry. 3 - <redni. Z szy niż 11:! Jesieni roku ubicg-łego, nale- :;;twach. Przy biiiszcm lJadD.Tliu okaz a­
. - mierny, 1 - zły), jak następ1.tjc: Ży uważać za zupC'lnic zada walnia,iący, lo się. że dohmenfy te, aczkolwiek wy 
pszenica ozima -- 3, 2, żyto ozime - albowiem tegoroczna josieI1 nic była stawione w różnych starostwach, mia-
3, :3 jeC2l111 "Ct"l ozimy .- 3, 3 koniczyna pod w?:~lędcm warunk6w atmosfcrycz- Iv podpis jcclne~o ! te~w samego staro­
_ 3. 3, rz('pak ozimy - .3, 4. l1ych dlu rolnictwa sprzyja.lD('n. Nio- sty. T jrzędniczka "v':vdala .jeden z pa~ 

Najkpszv· jf-. t t'u~ lUS".";ó V \V wo· stała pog·oua i Czt;stL opad T w CZ,lsle Il'izportów, il .PO rCsi~tę katara nr;!;:','jść 
jt:.wództwach poznańst-im i pomorskim, zhiorll (l~:opow!zny opóźniły Ilaogul p\)źnicj. Dama widocznie zodcntowara 
Qra~ w woiew6c}ztwach: stanisławew- siewy O;T.1l111l1" ję, ie została zdemaskowana i nie zja 
aklem, tarnopolsklem l wołyńslden\ nai wiła ~"ę w konsulacie. 

\Vobec tego policja lWOWSKa poro­
zumiała się z komendą policji w Kra .. 
lwwle i tam aresztowano fałszerkę, 
gdy cheiata za\vi:Zować pas~port W kOD 
sulacie niiemiecJd'm" 

Okazuje się, że jest to Estera Ster n .. 
berg, żona znanego V \Varszawie fat .. 
szerza paszportów Kopera. zamieszka­
leg-o przy ulicy Muranow kiej. 

Afera tli. budzi dllt::<:! sensację W~ 
Lwowie . 

CZ TAJCIF. 

..Iłu~trowani ReDU~n~f • 
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II Opinja prokurato~ii generalne; może być wiqżqca dla rzqdu, ale nie dla elektrownitt 

p. Skulski panu premjerowi arabskiemu. 
oświadczYł 

ar 

zat trow • 

oświetla czytelnil<om "Expressu" p. Marjan Andrzejak. 
----------1 __ .. _---------

Zatarg \V elektrowni łódzkiej traktowany jBst przez ogół robotniczYt jako zamach na zdobycze socJalne 
. klasy pracującej. . 

Przewodniczący sekcji elektro\vnł 
ródzkiego oddziału związku pracowni­
ków użyteczności publicznej Rzeczypo 
spolitej p. Marjan Andrzejak udzielił na­
szemu spółpracownikowi następującego 
wywiadu o przebiegu strejku w elek­
trowni oraz o pertraktacjach prowa­
dzonych od d'\vuch tygodni zarówno w 
Łodzi jak! Warszawie celem zażegna­
nil3. zatargu. 

Po objęciu elektrowm przez nowy 
~arząd w nocy z 23 na 24 ubiegłego 

miesiąca - oświadcza p. Andrzejak -
czekaliśmy na jakąkolwiek odezwę ze 
strony nowych właścicieli. 

Dopiero dnia 28 ub. m. na murach 
elektrowni ukazało s~ę zawiadomienie o 
przejęciu elektrowni przez nową spół­
kę. Zawiadomienie to nie zawierało. 
ani jednego zwrotu o ustosunkowaniu 
sIę nowych właścicieLL do pracowników 

pracy ujrzeliśmy na murach ogłoszenie I Na ogólnym zebraniu postanowiono 
o zniesieniu kasy emerytalnej. zażądać cofnięcia wszystkich niepraw-

Nowy zarząd elektrowni zwrócił się 
jednocześnie do ogółu pracowników z 
żądaniem wydelegowania trzech przed­
stawicieli pracowników dla opracowa­
nia nowego statutu kasy emerytalnej. 

Na ten zamach naszych zdobyczv 
socjalnych nie mogliśmy w żaden spo­
sób pozwolić. 

nych zarządzeń przez nowy zarząd i 
przyjąć z powrotem wydalonych pra­
cowników. 

Z \Varszawy przybył generalny se­
kretarz zarządu głównego związku pra 
cowników użyteczności publicznej pan 
Goncrko, który interwenjował u dyrek­
cji elektrowni oraz u p. wojewody. 

Interwencje jednak nasze na grun· 
cle łódzkim nie odnosiły żadnego skut­
Im, wobec czego przenłe61if :t"y całą ak­
cję do Warszawy. 

Na konferencjach jednak w dniach 4. 
5 i 6, które odbyły się w trzech minister 
stwach przedstawkrele właścicieli elek 
trowni odrzucili wszelkie żądania pra­
cowników. 

Na konferenCji w ministerstwie pn­
cy główny inspektor pracy p. Klotł 

Ody p. premjer Grl;lbski zapropono. 
wat zasiqgnięci'e opinji prokuratorji ge­
neralnej Rzeczypospolitej, która to op i­
llja byłaby obowiązująca dla obydwllCh 
stron, p. Skulski odpowiedział: 

"Opinia prokuratorii może być wią 
żąca dla rządu, ale nie dla właścicieU 

elektrowni". 
'Wobec takiej bezceremonialnej odpo 

wiedzi p. Skulskiego, końferencja ta zo­
stala przerwana bez wyniku. 

Uważając. iż wyczerpaliśmy wszy­
stkie środki pokojowe, zmierzające do 
polubownego załatwienia zatargu ogło­
siliśmy ubiegłej soboty o godzinIe 3 i 
pół ostry strejk. 

Dziś walczymy o umowę główną, 
gdyż bez tej umowy lrasa emerytalna, 
na utrzymanie której zgodzili się nowi 
właściciele elektrowni, nie posiada żad 

Zwołaliśmy zebranie, na którym po 
stanowiono , wystosować ostry list do 
zarządu, żądając utrzymania w mocy 
kasy emerytalnej. Listu tego jednak nie 
wysłaliśmy, gdyż zatarg przybierał co 
raz ostrzejszą formę, a wszedł w fazę 
decydującą po otrzymaniu wymówie­
nia pracy przez pp. Rapaiskiego, An­
drzejaka i Zakrzewskiego, którzy za­
równo na terenie rady miejskiej, jak i w 
kołach rządowych prowadziJl energicz 
ną akcję przeciwko oddaniu elektrowni 

Pracownicy elektrowni zwołali tego "farbowanym szwajcarom". 
samego dnia zebranie, aby się naradzić Jednocześnie na murach elektrowni 
nad wytworzoną sytuacją, jaka powsta ukazało się dalsze rozporządzenIe no­
ła po wybranł'u nowego zarządu i mla- wych władz, zabraniające pracowni­
nowanra nowych dyrektorów. kom zwoływania narad i wieców na te-

zwrócił się nawet z pewnego rodzaju nego znaczenia. 
apelem do p. Skulskiegó, chcąc zażeg- Sprawa wydalonych pracov.rników 
nać strejk łódzki i oświadczył: już obecnie nie odgrywa żadnej decy-

"Rząd prosi o uznanie słusznych po. dującej roli, gdyż nic chcą oni powró­
stulatów pracowników elektrowni łódz- cić na swe stanowiska. 
kiej". Zatarg w elektrowni łódzkiej ma za 

Pracownicy byli oczywiście rozgo- renie elektrowni. Żadne prośby, ani grotby rządu nie sadnicze znaczenie i traktowany lest 
pomagały. Panowie Ullman I Skulski przez ogół pracowni~'1;y Polski, iako za 
stan twardzo na swych poprzednich sta mach na zdobycze socjalne klasy pra-

ryczenI na nowy zarząd, który nie ra- Takie postępowanie nowego zarzą­
czyI po objęciu swych czynności poro- du, który swą działalność rozpoczął od 
zumieć się z ich przedstawldelamr. przekreślenia naszych praw zdobytych 

'Jakież było jednak nasze zdzIwienie w ciągu kilkuletniej walki wywołało 
- mówi dalej p. Andrzejak - gdy na-lwielkie wzburzenbe wśród f>racowni­
zajutrz {Ł j. 29 ub, m.) przybywszy do k6w • 

nowiskach zniszczenia naszego dorob- cu!ąceJ. • 

MOJE M~"IATURY. 

Chwilka szczerości, -
Doszeałem GO wniosku, że codzien­

ny feljeton w piśmie - to zakalce, rzecz 
zbyteczna i nudna. 

feUetonista z biegiem czasu prze­
dzierzga się w cmentarz humoru. staje 
się człow~ekiem smutnym. złym i zgry­
źliwym. aż pewnego 'dnia pisze własny 
nekrolog i ... rwie go na kawałki. 

Przed chwilą chciałem inaczej roz­
począć dzisiejszy feljeton. 

Miałem zamiar zacząć od następują­
cych słów: 

- Spotkałem gO na ulicy... (Po ta .. 
kilem zqaniu koncepty sypią się jak 2. 
rękawa). 

Ale zastanowiłem się: Kogo spot­
kałem na ulicy? Kiedy? 

Przecież nikogo dziś nile spotkałem. 
nikt mi się nawet nie ukłonił w ci&.gu 
całe~o dnia. 

A teraz żałUje, że nie zacząłem tak. 
jak chcIałem. Wywiązałaby się jakaś 
rozmowa. ktoś przypomniałby sobie ja­
kiś dOWCip - (na mnie nie liczę. prę­
dzej na nie~o, na tego. kogo spotka­
łem .... ) i feljeton byłby gotów. 

Albo można było zacząć inaczej: 
Panna Uli była piękna .... 
AkCja rozwinęłaby się jak nici z 

kłębka ... 
Piękna panna LiIi mUSiałaby mi w 

tem pomóc. 
Ale kim jest panna LiH? Gdzie mie 

szka. czem się zajmuje. jak wy~ląda. 
co robi. ~dzie przebywa. z kim space­
ruje. do kogo się uśmiecha, jakich ma 
rodziców? 

Kto odgadnie jej nazwisko. twarz, 
usposohienie, upodobanie, zmartwienia 
i myśli? 

Na upartego można byłoby zacząć 
jeszcze inaczej: 

- Wczoraj od samego rana padał 
deszcz ... 

Dobrze. ale deszcz przecież nie pa­
dał. To tylko taka fantazja. A feHeton 
fantazją być nie może. A deszcz nie 
padał. To kłamstwo. A kłamać nie 
wolno. 

ku socjalnego. Już dziś mamy zapewnione poparcie 
Konferencja u premjera Grabskiego (robotników całej Polski i ufamy w na-

również nie dala pozytywnego wyniku. sze zwycięstwo. H. 

LUCILLP.. MENCZ, c6rka b. prezydenta Venezueli, wstąpiła na sce­
nę. Uchodzi za iedną z naipięknie,szych kobIet swego uf'atul ...... 

Migawki sądowe. 

PRZESADA. • 
MOTTO: "Przesada jest kłamstwem ludzi uczciwych". 

Każdy sprawozdawca ma swą am- radość. gdy ma materiał do pisania i 
bicję dziennikaniką. która sprawia mu wielld smutek - gdy materjału tego nie 

ma. 
Moja ambicja tym razem przyczynia 

Dlatego postanowiłem się przyznać mi bardzo wiele zmartwień. 
do grzechu i zacz<\łem dzisie.iszv feUe-/ Wyobrazcie sobie-gdybym mieszkał 
ton od niewvszukanych. prostych i we Lwowie i mógł pisać sprawozd;lllia 
szczerych słów: z procesu Steigera! 

- Doszedłem do wniosku. że co- Ile tematów! Ile wierszy! Ile forsy! 
dzienny feJjeton w piśmie - to zakalec. Steiger na ławie oskarżonych .... ln-
rzecz zbyteczna i smutna. Bolski. cydenty ... Zeznania świadków ... Olszań-

ski w Gdańsku ... Olszański VI ~udzje Pa I bjanickiej... Olszański w liolandji... Ol­
I szański w Zgierzu ... 
I A potem: - wiada z ciotką matki; 
I babki wuja stryjecznego brata kuzynkI 

narzeczonej Steigera z nowemi szczegó· 
tami. 

Prócz tego: - własne koresponden­
cje o cudzem nieszczęściu, wrażenia, 
przerażenia, zwierzenia, rżenIa.... sło­
wem - gdybym mógł być we Lwowie!. 

A tu? ... W Łodzi! ... 
A potem: - "rywiad z ciotką matki 

- wszyscy stali się naraz porządnymi 
ludźmi. 

Nie kradną, nie zabijają - tylko 
przesadzają._ 

Ogromnie przesadzają!.-
Niema dnia, by nie przesadzili jakie­

goś płotu i skradli coś z zagrody chłop­
skiej. 

Poprostu - przesadzają. 
Nic więc dziwnego, że przesada 

wkradła się również do sądu. 
Właściwie Przesada wkradł się do 

sklepu, potem zaś sprowadzono go do 
sądu pod eskortą. 

Wojciech Przesada ukradł dwa mę­
skie garnitury. 

Jeden dla siebie, drugi też dla siebie 
na czarną godzinę od dwunastej do 
pierwszej w nocy czyli do roboty. 

Przesadę przyłapano. 
Sąd skazał go na 3 miesiące. 

...a gdybym był we Lwowie ... Juds. 

Zaziębiona ryby. 
Nietylko zwierzęta Ciepłokrwiste na­

rażone są na zaziębienIe się. ale ryby 
takte. Chodzi oczywiście jedynie tylko 
o ryby. pochodzące z mórz podzwrotni­
kowych. bo te są niesłychanie wrażliwe 
na zimno. Bardzo ciekawy wypadek za 
zi~bienia się ryb zaszedł w tych dniach 
w AngIji. Londyński ogród zoologiczny 
otrzymał w dniach z Indji WschodnIch 
dwie cenne ryby. które odbyły daleką 
drogę w samolocie. Po drodze zaziębiły 
się ryby bardzo i zaślepły prawie. Szczę 
ściem zdołano je odratować przez cieplą 
kąpiel. Wyzdrowiały szybko i obecnie 
pływają w ciepłej wodzie akwarjum. 



'EXPRES~ WIEClORNl' 

Kobiety, jako palaczki tytoniu. 
Dawn'iej kurzyły fajeczki, dziś wolą papierosa. 
Zaciqtym wrogiam tytonin byl Ludwik XIV. 

Papieros w ustach kobiety dawno już I dal surowy .f.kaz palenia tytoniu. Ale 
przestał być czemś osobliwem i gorszq,- królewskie d:t..cci nie zawsze odznacza­
cem. Zwyczaj palenia papierosów przez ty się posłuszeństwem. Delfin pewnego 
kobiety tak się zakorzenił. że nikogo to wieczora wszedłszy niespodzianie do po 
nie dziwi. jeżeli kobieta zapala papiero- koju swych sióstr ze zdumieniem zoba­
sa w mejscu publicznem. Inaczej oczy- czyI, źe wszystkie obecne tam młode 
~iiście ma się rzecz z fajką. R.zadko 1$:ie- damy paliły fajeczki. Zapytane, skąd 
dy spotyka się kobietę. któraby paliła wzięły fajki, wyznały, że wypożyczyly 
fajeczkę. Dawniej jednak palenie fajki by je sobie od oficerów szwajcarskiej stra­
lo wśród kobiet wielce rozpowszechnio- ży pałacowej. 
ne, jak to czytamy w numerze lon dyń- Słynna malarka p. Vigee le Brun u­
skich "Times'ów", poświęconym specjal \viecznila nawet sama siebie na auto-
nie kwestji tytoniowej. portrecie z długą fajką w ręce i przy bo-

Ul A 1" k b' '1 b' rami do palenia, rozlożonemi na stoliku. v, ng j1 . o Iety przys:vOJo y S? ,le To nawyknienie, które w Europie na-

Str. ).. 

NOV/Y Caruso 

szybko .upraw~any pr~ez Ich .męzo:v robito tyle hałasu, na wschodzie było 
l;vYczaJ p~lel1la tytomu w dtug!~b ~h- z dawna znanem i spopularyzowanem. 
nIany~h f~Jkach. \V ~yII. stuleclU I1lI~t Damy w haremie przez cały Boże dzień 
tern Się nie ,,-zruszał, JezelI .dama z naJ- palily t. zw. nargile, długie fajki. które 
leps~~go t~\,'arzystwa pocIągała dym dzięki specjalnemu doprowadzeniu wo­
~ faJkl. S~vladczą ? t~I1! stare. drzewory- dy nie mogły szkodzić zdrowiu pięknych 
ty; :1a ktorych. 'wIdmeJ~ kO~lety, palące odalisek. Palenie tytoniu dopomagało im 
f~Jkj. WZI!'lla~kl o palem.u !aJek przez. ko do rozpędzenia nudów. Kobieta wschodu 
bI~ty znajdUjemy w kS1ązkach. angIel- pozostała wierną swojej fajce, ale na za 
3kICh z ?wego ~za~n. NałogOWI temu u- chodzie papieros wyparł ją zupełnie. _ 
legały met~rIl{Q J~k!eś ek~centrycz.ne da- Niezaprzeczoną jest wyższość papierosa 
my, ale najbardziej cnoth,w.e o naJs~r0'Y' nad fajką. Jest on mały, elegancki, umoż 
'3zyc~ zasad~ch moral~oscl ~wakJer~l. liwia estetyczne ruchy. dodaje palaczce 
!Jwaza.n0 wo"\vczas, ze palel!I~ tytomu wdzięku, a kształt i barwa papierosa mo ANTO"I PERCI, czeladnik krawiecki wywędrował do Ame~ .. 
jest. najlepszą o~hroną. prze~ rozn~go ro- że być zastosowana do cery i toalety ki. Przypadk~wo .słyszał go, śpiewającego przy pracy, dyrektor 
iza]u c!Jor??aml. KobIety ~Ie chc~aly ;e: palącej pani. ~pery no~ol~rsklej, kt6ry zwr~cił uwagę na jego piękny głos 
dy poZ\v~hc na to, ~by tylKO !TIęzczY~llI Jednakowoż nie wszystkie cywilizo- I dał mu plenl~dze n~ kształce,!le się. Perci zadebiutował nie­
korzystalI z prZYWIleJU palema tytomu. wane kobiety zarZUCiły fajkę. Jeszcze ~awno w "Metropo"taln • Opera i zosłał entuzjast»cznie przy-

Angielskie kobiety nie były jedyne- ciągle tu i owdzie sprzedaje się kobiece Jęty przez publicznoś~ I prasę· 
mLkMrew~~c~łys~~prnwop~ W~~i. KoWcia ~dMk k~~ąc fu~~ !~~~!~~~~~!i~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lenia tytoniu. Na europejskim kontynen- zwykle nie przyznaje się, że nabywa ją 
cie c6ry królewskie i szlachcianki paliły na własny użytek, ale powiada, że to ma 
na wyścigi z bogatemi mieszczankami. być podarek dla jakiegoś mężczyzny. 
Córki Ludwika XIV po ceremonjalnym Doświadczony sprzedawca pozna jed­
obiedzie chroniły się do swych aparta- nak zawsze, czy kobieta kupuje fajkę 
mentów. aby tam spokojnie wypalić fa- dla siebie, czy dla mężczyzny. Jeżeli się 
ieczkę. Musiały się z tern ukrywać przed zna na gatunkach fajek i rodzaju tytoniu 
ojcem. bo król Ludwik XIV ni-e znosił te- fajkowego, to z pewnością sama jest za­
go nowo wprowadzonego zwyczaju i wy paloną zwolenniczką fajki. 

Krótkie włnu powo~em rolwO~óW małieó~ki[b. 
Tragedja fryzjera i tragedja arystokratki. 

--:0:-

Smierć najświetnie;szej kucharki francuskiej. 
Mistrzyni pulardy z truflami 

nie zdradzała nawet królom s'ekretu swego rondla. 

"Cri de Paris" opowiada, że jeden ze 
znanych fryzjerów paryskich wynalazł 
cudowną wodę na obfity włos. Zywą re­
klamą dla licznie odwiedzającej sklep 
kIijenteli, była małżonka właściciela. -
Wszystkie panie podziwiały jej długie, 
gęste zloto-blond włosy i tuzinami kupo­
wały nadzwyczajną wodę. 

Pewnego dnia po długiej wewnętrz­
nej walce, żona fryzjera nie mogąc się 

francuzi cenili zawsze i cenią art y- kosz, jak zmarły król angielski Edward oprzeć panującej modzie, obcięła sobie 
$tów sztuki kulinarnej, mawiając sIusz- VII, skosztowawszy raz pulardy ala Ma włosy. 
tli e, iż zły żołądek jest przyczyną złych dame fiIleux, polecił swemu kucharzowi Wściekłość męża nie miała granic, 
myśli. nauczyć się przyrządzania tej potrawy. nie tylko, że wydalił swą połowicę z 

Śmierć więc M-me Pilleux, sławnej Podo.bno wynalazczyni nie wydala ta- domu, ale i zażądał rozwodu. 
francuskiej kucharki dotknęła żywo ca- Jemmcy ron~la. . . Jako glówny powód do rozwodu, 
ty kraj' W ostatl1Ich latach swego zycIa prze zrozpaczony fryzjer podał przyprowa-
, :. . niosła się Madame filleux do Ljonu, dzenie go do ruiny, dowodząc, że gdy z 
. Pam fIlleux otrzymywal.a kdkakrot- gdzie mieszkała jej córka, właścicielka obcięciem \vłosów zabrakło żywej relda 

me zlote me?ale za arcydzieło. sweg? niewielkiej restauracji. my w postaci drugich loków małżonki, 
'Jomysłu. to Jest: za pulardę z truflamI, '.tV niedlugim czasie zaslynęla w ca- już wody jego na porost włosów kupo­
gotowaną W odpowiedniej mieszaninie tern mieście gospoda córki pani firlfeux, wać nie będą. 
iarzyn i wina Bordeaux. albowiem znakomita kucharka jej jednej Drugi analogiczny wypadek niepo-

Nazwisko znakomitej kucharki sty· zdradziła sekret przyrządzania pulardy rozumienia małżeńskiego mial miejsce w 
t1ęło poza granicami francji, a taki sma- wedle swego pomysłu. Normandji. Sliczna, młoda żona jednego 

I JULJAN STARSKI ł HELENA ORDĘ2ANKA. 
Liza straciła panowanie nad sobą. 

~",;adomość, że za chwi1ę może się stać 
łupem wezbranych chuci tego potwor­
nego karła, zalewała jej mózg mglą, od 
bierara niemal przytomność. 

Zatrzymał się o krok przed nią. 

- \Veź pani te dolary - szeptał 
«zybko chrapliwym, przyduszonym 
przez ogarniającą go namiętność gło­

sem. - \Veź pani te pieniądze... Nie 
chcę tch od pani... Oddam wszystkie 
kompromitujące dokumenty, listy i foto 
grafje... Oddam wszystko ... 

Oczy nahiegły mu kr",ią, ręce drża~ 
ry konwulsyjnie, jakby czekając na od· 
oowiedni moment do chwytu. OtO\vę 
wysunąl naprzód. ramiona podniósł ku 
"ćrze... Wvdądnł strasznie, krwiożer· 
czo ... Liza uświadomiła sobie szybko, 
~e człowiek ten przerodzfl 5iQ teraz w 
bestję, w rozzuchwalonego samca, któ­
rego zdrowy rozs~dek nie zdoła pow· 
strzymać na miejscu. 

- Oddam pani wszystko - powt6~ 

Potknęła się o jakiś twardy przed­
miot. Nachylita się raptownie l podnlo 
sta z podłogi maty młotek. Decyzje 
powstawały w jej głowie z błyskawicz­
ną szybkością. Zamierzyła się i - cis­
nęła. Karzeł schylił się w porę tak, że 

rzyt, zachłystując się słowami - za młotek przeleciał mu w ostrym pędzie 
jedną tylko I1QC t1 boku pani... n1'l.d glową. 

Ostatnie zdanie wyrzucil z siJebie si-
lą... Z trudnością przechodzi!v mu sto- Teraz on przystąpił do ataku. Z plersl 

je~o wydobył się chrapliwy, zv.'Yclęski wa przez gardło ... 
ryk... Podskoczył ku Liz,i-e i - nim zdo Wygardowa dopiero teraz. zerwała 

. tała się ona zorj~ntować w sytuacji -sk z miejsca, jakby przywrócona do 
chwycił ją w pól i powali1 na stojące 

przytomności chlnśnic;ciem lodowatej obok łóżko. Siłę mial wprost nadludz­
wody w twarz. 

p. , l' -k -r f" ką. Sprząr;t Jej r~e(' w swoich dłoniach 
. --l te::z. __ o .ozy Ilę~, zas a~laJac i nim Wvrardowa zdołała krzyknąć, 

SIę rę <amIo - Precz, gadz.1c nrZeIJrZv- .j . h '1"1' t' d"l 
dłv! . . lIZ poe ~ I s;ę rap ~wmc M mą 

. C·' " d 1. \V ł • WI.:rvzt SIę W leJ wargI. 
o!tH~1:l Sl~ por oj{no... ~łOWle ' - . 

hłysnęfa jej myśl wszczęcia alarmu Straszli\"l.ry bóJ zatarg:al jej nerwami. 
przy pomocy wybicia szyby. On jed- Ohydne obrz:n:!zenie szło w parze z 0-

nak zrozumiał w Jot jej zami2fY. \V kil- hfąkp.ńczym 5trach~!ł1. 
ku susach znaiazł się przy Lizie i Złl- Zebrała si~ w sobie. by go odepch-
g;rodzil jej dro~ę. nąć... Naprężyła muskuły ... 

- Nie, nie... To nie tak łatwo!.. _. Nagle stal0 się coś dzi\vnego: 
wycharczał przez zaciśnięte zęby. Rozl~gł ~;e ~ttchy trzask i natych· 

z bogatych wla§cicieli ziemskich, posia­
dała wspaniale włosy, które były za. 
chwytem jej małżonka. 

Ulegając podszeptom przyjaciółek, 
piękna pani Ivona poświęciła modzie 
swe przepiękne sploty. 

Mąż ujrzawszy żonę a la Oarconne 
zbladł ze zło§ci, zagryzł wargi, ale nie 
uczynił jej najmniejszego wyrzutu. Po 
kola.;ji przy kawie, urażony małżonek 
wsypał jakiegoś narkotyku do filiżanki 
żony i w nocy, gdy kamienny sen owlad 
uął IV011<\, pan domu pochWYCiwszy ma 
szynkę do golenia, cichutko doszedł do 
łoża żony i zgolił jej ślicznie zondulowa 
ną czuprynkę. Rano piękna Ivona, uj­
rZCtWszy się w lustrze, wydala okrzyk 
zgrozy, na który zbiegła się służba, nit' 
mogqca powstrzymać srę od wybuchu 
śmiechu na widok swej łysej pani. 

Tym razem pokrzywdzona żona żą· 
da rozwodu. Mąż nietylko nie ~gadza 
się r łl rozłąkę, ale odmówił żonie pie­
nit:dzy na kupienie sobie ratownicze,i 
perucL,ki. 

miast po nim oślepiający blask rozdarl 
brutalni'e półmrok, panujący w pokoju. 
Potem rozległo się drugie, ale już z~a­
cznie cichsze szczęknęcie. Wszystko to 
odbywało się w błyskawicznym tem­
pie. Llza znieruchomiała w nagłym 
przerażeniu. 

- Co to? - wyrwał się jej z pier sI 
straszny krzyk. 

- Niech się pani nie obawia -.- ode­
zwał się jej oprawca. rozluźni'ając swe 
uściski - zaraz pani wszystko wytłu­
maczę. 

LiUl. otworzyła szeroko oczy ze zdu 
mienia... Nie rozumiała, czemu przypi· 
s~ć tę naglą zmianę w postępow:1n i u (\­
brzydliwego karła. Zerwała s ię szybl<"o 
z łÓŻka. Dyszała ciężko z nadmiern eg;o 
wysiłku. 

- Co to wszystko znaczy? - mv­
~lata gorączkowo, widząc jak on, oetera 
jąc z czata krople potu, siad! spokojl1ie 
za ~tołem. Był tak blis1.c i S"". (>" 0 Z\" Y­

cięstw1\. czemu więc""o nagle z:].n łc ­
cnał? Cfż to 7.:\ okropne ŚW':-,L!~ J-- ty"­
nęto nagle nad jej gło'w8,? O~n~jrr.ałi1 

s :~ trwcżliwl~ po pok OjU. 

Spcstrzcd ten jej rtlch ! p -:)wtórzyt~ 

Zar.1.z puni. wszystko wyt1um <l-
czę... (D. c. n.), 
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Tylko dzl' i jutro l Chluba Kinematografji i 1itetatury trancuslUej. 

Połętny dr.m.t sel'l .. tyffto .... onowy .. 12 AKTAt:H <:4 ... ,e razem) wdłg. "ynnel powleśeł znakomitego plurza fr.neusklego Pierre Decourcelle'a. 

mOwne role odtwarzaja: pamiętna ze swych 
występów w ł.odzl 

premiowIn. pł~k. 
nośł Irlncuaka 

ł znany komik .. Co­
m~4le F(an~aiBe· 

Role dwóch mak6w odtwursJII najlitfol­
nlej.1 konkurenci JAl,;KA COOGANA 

Je ha • 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 
Początek o godz. 8- i po poło 

Bożyszcze 

rozkoszna 

swal a 
wy,stępami swemi W Kinoteatrze 

" 
UTA" 

w wytwornej. pełnej finezji, humoru i d"", 
wcipu komedji 

" H " 
pozwala nam zapomnieć wszelkie kłopoty, 
zmartwienia, podatki, strejki, plajty i temu 
podobne rozkosze życia codziennego. 

ranowa Emulsja Scotta 

"'cottn 
U;TnulG;a. 
C1.""Cl n o mea 

Cies2:y się od 52 lat nie­
ustannem uznaniem we 
ws:ystkicJJ kulturalnych 

krajach Świąla. 

Scotta Ii ... ul..... . blU7 "la wzptocnle"ia dzi~1 I os6b 
Ilu U~.ydl l.~" ~ela nu. \\'eSkl tran Vi' najleoszym ga'unku 
i subtelnie przyrządzony_ ObfituJący W kościotwórcze 
sole wapniowe oraz bardzo czynne hypophosphlty. 

;I!!'otta Emulsla - jest niezbędna, jallo środek wzmac­
n ' ający w skrofułach. chorobie angielskiej. nledokrwl· 
stości I cierpieniach .,lucnych. jak również przy upo­
śledzonem odtywian1U 

_ .. ~. ';O: EmulsJa - Jest śroók em od2yw:zym dla kobiet cię:tarnych 
i karmiących, równie! w lecie bywa stosowaną w najlepszym wy­
Olkiem 

Sco ta Emulsja - jest do nabycia \Ile ws,-ystkich aptekach I droger­
ach. lecz; nalety wystrzegać SI!; bezwartości Iwych falsyfikatów. 

Żadać tylko orygInalnej Emulsji Scotta wyłącznych fabry­
kantów Scott ,Bowne. OddziAł na Kongresówkę i Kresy. 

W~r8zawa, .Nowogrodzka 2 a Tel. 31·54. 

PietJti I katbiBki 
pr~eno6ne 

kaOowG ualllotowe 

8-fla Kotmińso 
Gł6wna 61. 

fl3ll3j lBllBllBlI13 
Dr. med. 

BRllN 
Po/udmowa Nr. 23 

telel. 40-26. 
SpeCJalista chorób 
skórnych t wene­
'vcz"ych Leczenie 
światłem (Lampa 

llwarCOWa) PrzYJ-
mUJe od li do 9.30 
od "J pół do t:i w. 

Początek o godz. S-ej po poło 

OGŁOSZENIA dIS wszystkioh pism po 
cenacb ,niżonvch 

PROSBY i REKURSY do w~~:dztkleh 

TŁUMACZENIA aktów i korespon-
dencii ... 6 ięzykach 

pod kierunkiem H. KępllbkielOlo 

PiERWSZE W POLSCE - = 
BIURO IrtPORMACJI PRASOWYCH 

Ce9lelnia~a BlP" TEL. 20-62. 
Na 40 , , LO ~od~afh J~'''WJclI 

"Ód", ul. Konsłantvnowska 84. 
(7afhowanie wszelkich skór 
lIIwycza;nych i szl8chet~ 
Dych. Wyrób kotuchów 

waftowqiezyc:h. no-
ferskicb, zakopiali-
.kich damskich l 
męskich. kotu . 
chów krytych 

or-. "led6w j dywaDów fum.Dych. 
Pnyjmuje wszelkll reperację. 

[aDJ knkareDtJinal-naldDg.dl',jm larunkl 

NA RATYI 
"KREDYT KRAJOWYu 

PiotrKowska 70. front II gie piętro 
- poleca: -

materjały wełnial}e. iedwabne biEl­
liznę. galant~rję. trykotate. wy oby 

dziane i t. d. 
~ Cen" b.prz"stęone. = 

NA RATY! 

Salon mód "LA BI!LLE" 
(wł. B. Ruslnowa) PIOTRKOWSKA 82. Dr, med. 

III-le wejście, lewa atrona, 2-le piętro 
poleca najnowsze mod~le. 

Ceny konkurencylnet Ceny konkurencyjne! 

'------------------------------------
l. ~rY~Uł~Ki 
Choroby skórne 

w/asów wenervc1 
Ot' t moczoo/cłowe 
fleczenle światlen' 
Lampa kwarcowa 

promlenialT t 

r~ontgena. 
lawaózkll Ni! I 

Telefon Nr 25-38 
Przyjmuje od 9-2 

t od 5,...8 
Ola pań od +-5 
Dla pań oddiielna 

poczekal013. 

Dr med. 

~. KA;1JO~ 
:'ptlqallsta chorób 
skórnych ~en. 

tycznyc'" I włosÓW 
Gabinel ~Onlge"a 
~wlatło_lecznicz'l 

OI.PlOtrknwska lU 
rol.! t.\IIanj!It'lIclCiej 

Tel 29-45. 
PrzYJmuJe od !ł-1 
• ó-8 Ols pan od­
pzielna poczekalnia 

od ~-6 DP 

Dr. med 

lUR((l 
Cegielniana 43 

Chorob, !karoe ,e 
.myttOg momO/tlUIU 
LeczenI!' sztucz. 

lIym slońcl'm wy­
'lvnowem 

Przyjmuie od 
i od 5-8, 

t głoszenia drobne 
.... J!IDI 

" l'łauka 
Ił w,thOlvaDlf 

~tenografji wyucza 
II wsz:ystk;cn bez;­
Dłatme. llltownie' 
Instytut StenQ ~ra­
ficUlV, Warszawa. 
Mokotowska " · 39 

994 3(l 

~~~~~~ 
.ABB I I.okale 

D
WA pokOje z ~ uch­
nllj, oraz sklęl'> 

(centrum mtasta) 
niedrogo odSląpię 
Wlaqumość: lal:ho· 
dnia 17, sklep pol­
Ski. 47\ 

Meble nalnOWSzyeh modeli 

specjalnie SYPIALniE, STOŁOWĘ 
poleca Da dogodnych warunkach 

Zakład meblowy 

DOBRA KSIĄżKA 
t 

A. KARKUT r~~t~!~~~~y~~ 
rr~yjmu;e obstalunki, reperacje i odświeh.nie. 

PoszuKuje się Dr. 

p,okoiu złluchnią H.~llUlła~t 
Pośrednicy wykluczeni. akuszer , gi02kOlOU 

Zgłos7en a uprasza się skłcdać do lód:! Zachodnia 62 
Admmistracii ,.ReDubl'ki'·, PI?,tr- te~ef 29 _ 52. 

kowska 49, pod .,W. P. 31. 
PrZY1muje od 4-7 

lest najlepszym przy)aclelerr 
każdego człOWIeka. 

WielkI wybór dobrych kSlątel< 

poleca 

WYDoiyualnia K!iai~k 
~ językach : polskim. trC:lnCIł~ 

k lm, .memlecktrn t rosYlskm 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutOWIcza 14 

Abonilmenl mles,ę~z"Yzł 2 50 
- - WyllQSI tylko • • 
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Sensacje eurDPe~:~!ie z niBdzieli. 
Klęska Austrji z Szwajcarją. Połtojowy rezuhat Wę­
. gry -- WłocbY9 ustalony przez "sędziego pokoju". 

Do na.jkapitalniejszych bodaj ",ryni- \Viedell mial również doskonalą sen-
ków z ubiegłej niedzieli. należy bez- sację \\" finałowym meczu o puhar po­
sprzecznie porażka, reprezentacji Au- między drużyuami Amatorzy-Vienl1a. 
strji w stosunku 0:2 z reprezentacją I Puhar wygrali Amatorzy, jak już wczo­
Szwajcarji. Wprawdzie ta ostatnia mia-j rajszy ".cxpress·· donosił, bijąc swego 
la za sobą wielk-ie plus \v postaci rozmo- przeciwnika 3: 1. Na tych zawodach miał 
kIego. wlćisi1ego boiska, które jednak nie I być wygrany przez szczęśliwego widza 
uchronlto jej przed tygodniem od klęski motocykl, który. na długi czas przed za-
0:4 z reprezentacją Niemiec. wodami i podczas zawodów publiczo-

Drużyna Szwajcarji, najlepsza po U- ści pokazywano. Otrzyma! on jednak, 
rugwaju na 8-ej olimpjadzie w Paryżu jakiś nieszczęśliwy numer biletu wejścia 
w r. ubiegłym. zdobywająca na tejże (27.077), którego nikt nie miał szczęścia 
olimpjadzie II-gą nagrodę piłkarską, po- kupić. 
niesioną z reprezentacją Niemiec klęską Na propozycję właściciela, motocykl 
podkopała swój autorytet. Bogi wyma-, ten zostanie sprzedany, a uzyskaną zeń 
gały.ofiar. obierając sobie, jakby na iro- kwotę otrzymają po połowie, pogotowie 
nję, najczulsz~ skórę zawodowców Au- ratunkowe Wiednia i fundusz dla graczy 
strji. potrzebujących jeszcze widocznie inwalidów. Z meczu HAKOAH - SIMMERII'tG 8: 3; bramkarz Sfmmeritll. 
pożytecznej nauczki. I oto zawodowcy ~u wyciiłSa z siatki sz6stą puszczoną bramkę. 

~j~:~~=~~~~WDnry·lllłOChyl·1!m~:~!4~~+!E~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~ zupełnie zasłużenie. Austrjaccy "ProfiH ~tI lAł • 
zawiedli na całej linji, kopiąc grób tak Dla milej zgody sqdzia Pk. · , 
często i głośno powtarzanej u nas mak- poko,'ull

l 
p. Slaw",'k sla- fe"z Z orup")" \V sporcl . symie, że tylko profesjonalizm mocen '}4 II U Ił 

jest podnieść !lasz sport do upragnion- brykowal prawdziwie po 
nych wyżyn i że tylko płatny gracz ni-, - ZVlolennicy czystego amatorstwa w sporcie lódz-
gdy nie zawiedzie. dając z siebie wszyst kOlowy rezultat. kim gratuluiq IIExprassowi" i przl1fzekaiq poparcia 
ko dla brzęczącej nagrody. Tocząca się od dłuższego czasu po- 'J J J 

Widzimy jednak. że zwycięstwo dla między Z.P.N. Włoch i Węgier wojna W walca z zakapturzonym profesjonalizmem. 
sportu i dla honoru. jest daleko silnicj- o węgierskich piłkarzy-emigrantów do . 
szym bodźcem. Widzimy to przede'\vszy Włoch, pomiędzy któremi aż sześciu Jednemu z n~szych współpra~owm-
stkiem w pragllącej zrehabilitowania sic; bramkarzy naliczono zakończyła się za- ków, po mozolnej pracy udało S!ę zdo­
po klęsce drużynie szwajcarskiej. A jak warciem kartelu i dojścem do skutku być wiele faktów, świadczących o za­
dalece .,11" Szwajcarji górowała nad 
,,11" Austrii, świadczą glosy, nie grze- zawod?~. pomiędzy r~prezentacjami ?- bagnieniu amatorstwa w naszym spor-
szacej małomównością prasy wiedcń- bu k~aJow. ~oz~grano Je v: .Budapeszcle cie co tc;' iJt?zzwlocznie stojąc na sta-

w ubiegłą mcduelę z wymkIem 1:1. Zda' . ." ' 
ski ej, która mo2:e poraz p:erwszy i bez niem prasy zagranicznej, włochom nie nowlsku popierama naJczystszego ama-
cechującej j8, jeremjady przyznaje. że tylko należało się zwycięstwo, lecz zo- torstwa i zwalczania wszelkich oznak 
Szwaicarja na zwyciestwo 7.3.służyła. na " 

d stało przez nich formalnie zdobyte, do profesjonalizmu, redakCja "Expressu 
zywając porażkę swej rużyny nieza- czego jednak nie chciał dopuścić sędzia, na swoich tamach umieściła. I nie trwa 
szczytną. p. Slavik, nie uznając strzelonej prawi-
~'k'.ł~'W!t)'itMlJtil!tBi!UflM dtowo przez włochów drugiej bramld i lo długo, gdyż natychmiast po ukazaniu 

przyznając węgrom wątpliwy rzut kar- się na mieście wczorajszego numeru 
ny, który w JcOllcowym rezultacie zade- "Expressu", otr~maliśmy od licznych 
cydowal. zwolennIków czystego amatorstwa gra-

Nowy sukces Pavlina 
w Paryżu. 

Paryż, 10 listopada. 
Nie trzeba dodawać. że ustalony w tulacje i chęć służenia nam ściślejszemi 

ten sposób przez sędziego nie krzywdzą d .... 
cy nikogo wynik może się przysłużyć datami. Wielu z nich twier ti, że f ..... 

T. S. G. nie jest odosobnione, że i w in­
nych klubach dałoby się wiele cennycb 
odkryć zroruć, 

Wobec powyższego, wzywamy za­
rząd Ł. Z. O. P. N. do bezwzględnego 
oczyszczenia tego bagna. Ideał, jakim 
dla tysięcy jest czysty sport, wart jest 
nawet największych ofiar, a dla dobra 
tej tak doniosłej sprawy nie wolno nam 
się przed niczem cofnąć. - Ropiejący 

wrzód musi być z naszego młodego or­
ganizmu sportowego bezwzględnie usu­
nięty. 

Sprawy tej nie spuścimy z (Jka. 

Ubiegłej niedzieli odbył się tutaj mecz 
bokserski pomiędzy mistrzem Hiszpanji 
Paolino a francuskim mistrzem Millesem 
Spotkanie zakOl1czylo się zwycięstwem 
Paolina, który mając silną przewagę 
nad Mi1Iesem. pokonał go w trzeciej run 
dzie knock-outem. 

do dalszego spólżycia sportowego obu :0:'--

74-RO-LETNI SĘDZIA PIŁKI NOżNEJ, 
Londyn, J listopada. 

Znakomity sędzia piłkarski i autor 
przepisów gry w piłkę nożną, John Le­
wis, mając 74 latu. sędzruje z powodze­
niem bez przerwy 45 lat. Ostatnio sędzio 
wat w Australji, dokąd zastal specjalnie 
zaproszony z Londynu. 

p.arodów. 

Slavia mistrzem Czacho­
słowacji na rok 1925. 
Sparta rozegrała w ubiegłą niedzielę, 

na skutek protestu A.f.I(. Vrsovice, po­
raz trzeci ostatnie zawody o mistrzo­
stwo 1924-25 zwyciężając swego prze­
ciwnika zaledwie 3:2. Dzięki tak niskie­
mu cyfrowemu rezultatowi, Slavia zo­
stala mistrzem Czechosłowacji, mając 
ze Spartą jednakowy stosunek punktów, 
lecz nieco lepszy stosunek bramek. 

dały deficyt. wynoszący 5 tysięcy złotych. 
Kraków, 10 listopada. 

Z pobieżnego obliczenia kosztów or­
ganizacji meczów Polska-Szwecja i 
Kraków - Szwecja skonstatowano już 
deficyt wynoszący około 5 tys. złotych. 

Dochód brutto za sprzedane bilety 
wynosi około 16 tys. złotych, z tego na 

Słynny motocyklista ERYK PEACOK ule~ł nie­
szczęśliwemu wypadkowi i stracił rękę, Obecnie 
popisuie się w cyrr.cach i musie· hallach, jako 
iednoręki motocykUsta- akr .. bata. 

zawody Polska - Szwecja przypada 
13.000 złotych, reszta na mecz Kraków 
- Szwecja. 

Proporcja dochodów za sprzedane 
bilety z meczu Kraków - Sz\vecja jest 
niezwykle mała, jeśli się wetmie pod u­
wagę fakt, że na tym meczu było nie­
wiele mniej widzów niż na meczu Poi­
ska - Szwecja. 

"l(aperowanie4
' ?,raczy 

krakowsl,ich do VVłoch. 
Kraków, 10 listopackt. 

Wedlu g krążqcych w Krtikowie wia~ 
dOlności członek wlosl;:i·ego J\olcgjum ~ę 
dziowskieg-o piłki nożnej p. 1\1auf(;l llsiło 

============ wał nawiązać z tutejszymi wybitnymi 
graczami l-on takt "piłkarski", celem za-
ang-ażowania ich do Włoch. Usiłowank 
jednakże p. Mauro spełzło na niczem. 

50 stypendji państwowych 
dla instruktorów sporto­

wych \V 1\105 {W 'e. 
Moskwa, 10 listopada_ 

Rada komisarzy ludowyc1; unji so· 
wieckich przyznała 50 całko ~. itych st}­
pClldji państ\'.'owych db W:\ hitnych i.­
strlll\torów sportuwych, uczęszczają­
cych do lenil1i-':radzkiego iwtytu!u wy­
chow.llJia fizycznego, na wy~azdy za­
granicę, celem dalszego kształce~lia się 
w tym kierunku. 
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Dolar w Łodzi. 
o mistrz, który nolillkowal żonę Na prywatny mrynku pieniężnym w 

Łodzi dziś przed południem obracano 
dolarami po kursie 6.15 w płaceniu i 6.17 
w zaofiarowaniu. TendenCja mocna. Za­
ofiarowanie małe. Tranzakcji dokonav'" 
nie'wiele. 

Rotmistrz Podgórski stanął przed sądem za spoliczkowanie 
• w wagonIe 

łodzianki doktoro\vej loli Zwył<ielskiej. I PRZEDGIELDA WARSZA WSK A. 
Londyn 29.07 
Nowy Jorl, 5.96 
SzwajcarIa 115.61 

Warszawa, 11 listopada.. 

W dniu wczorajszym ro~począł się 
w warszawskim sądzie ' wojskowym 
proces przeciwko rotmistrzowi Mieczy­
sła wowi Podgórskiemu, oskarżonemu o 
spoliczkowanie w pociągU 

łodzianki. panł Loli ZwikielskleJ., 

Na placu Saskim pr~ed gmachem sa 
tiu zebrały się tłumy publiczności .. chcą 
cej się dostać na salę sądową. 

O godzinie lt-ej m~ 15 ws~edt na 
~alę trybunał sądowy z prezesem war­
szawskiego sądu wojskowego pułkowni 
Idem Armińskim jako przewodniczącym 

Oskarża prok. pulko Kaczmarek. 

Jako oskarżyciel cywilny w imJent~ 
spoliczkowanej łodzianki wystepuje 
adw. RikowskL 

W charakterze obrońcy oskarżonego 
/ystępuje adw. Szurlej. 

OlU W~Daniała Dlemieli l 
PROGRAM 

~Mll[HU i HUMORUI 
Motto: "Ja chcę mleł mę­

tow cały harem 
Jak nasza. maharad­
ta, albc;> perski 
szach-o 

Ulub' tnlca publlc1inośd 

~fB( BAHlfU 
w tryskającej snmpań.kim htUDorem 

komedJI p. ~ 

.. Barem m~iów" 
(Miss Bluebeard). 

Rzecz dziele się współ~ześnle w pa.. 
rytu i Londynie. 

I część: 
W .kawalerskiem· mlesżkal1łll. 

II część: 
W łóteczku. 

III czdć: 
W ustronnym saloniku. 

Pozostałe części: w syplalQI. 

Wytwórnia' ~Paramount .. w New·Jorku 

Wł~sność filmu: .Domu Handl •• Esle­
film' w W arszawi~. 

-----------------------Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
p. S. 8AJGELMANA. 

Kim ,. est rtrn Podgórski ~ W dalszym ciągu osk. zeznaje, te 
• • zwrócił p. Zwikielsklej uwagę, ażeby 

Na wstępie sąd ustąla persoOl~Ija os- nie naQużywała swych przywilejów ko-
karżonego. biecych ł w tej cbwiH p. Zwił<nelska u- II-a PRZEDGIElDA WARSZAWSKA. 

, . derzyła go w twarz, przyczem czapka Dolar 6.13 
Mieczysław Podgórski jest rotml- spadła mu z głowy. 

strz~m 21·go pułku ułanÓW, ma lat 34. Przew.: Może w tłoku e:mpka sama I IJI-a PRZEDGIElDA WARSZAWSKA.. 
ukonczył wydział prawny w Petersbllr~ Sipad!ła? Dolar 6.13 i jedna czwarta 
gu w roku 1914, obecnie zajmuje stano- . 
\\-l'sko prezesa honorowego sądu oficer- Osk.: W-y:klu'C:oone. Pęd.z,ę n.a kci,nttt i GlfLDA ODANSI<A. 

ski ego. 
Przewodniczący odczytuje następ­

nie akt oskar~eDia. wedt.ug którego wy­

cza.p~a nie spada mi z głowy. Nie biłem 
jej, lecz odepchnąłem od sieJbie. Gdy się 
d.owiedziałem, te p. Zw1kilel8Jka jest żoną 
kapi>tan,a p,os>ł'ałem do nie,go se'kunqantów 

Złoty 86 
Warszawa 85.;50 
Dolar 5.22 
Przekaz na \Varsza~e 6 

nika, że dnIa 19 paidzlernika r. b. rot .. lecz mąIŻ p. Zwi'kie1skj,ej ośwhd~zyłt że 
mistrz Podgórski przybył ze swą żoną 
Katarzyną na główny dworzec w War sprawa jest na drądl2:e sądawel, wo,b-ec KURSY JĘZYKOWE PRZY Z\VIAZKU 

szawie O godzinie 7-ej wi'eczorem i 
czego odmawia udz.iJalu w pojedynku. tlANDLOWCÓW. 

wszedł do wagonu W cell.ł odprowadze"" Nie 
lila żony. 

Wieczorowe kursy przy związku za 
mO(Ję O tern mówić wodowym pracowniMw handlowych l 

~ biurowych m. Łoidzi, Al. Kościuszk: 21 
Ponlewał pociąg by' przepełniony 

Podgórski stanął ze swą toną przy 
drzwiach w~onu ł rzekł gło~o: 

-- Mów:łem ci pn:ecleż. tebyś nIe je 
cllała z tymi parszywymi żYdami 1 

Stoląca opodal p. Zwiklelska odpo­
wiedziała mu na to, że skoro nie życzy 
sobie jechać ~ iydami. może przesiąść 
do Innego wagon~ 

PodgórskI zdenerwował sfę l krzyl<~ 
nął do p. ZwikIelskieJ: 

-- Milczeć H .. 
PAni Zwikielska odpow!edzł~ta na to 

Podgórsldernu, te jest żoną kapitana i 
dziwi się ogromnie zachowaniu oficera 
polskiego. 

Podgórski schwycił P. Zwikielską 
z tyłu za ręca ł prawą ręką uderz'Yl ją 
w twar~, wskutek czego P. Zwlkielska 
zemdlała i 14-1etni jej synek począł wzy 
wać pomocy. 

Lekarze - jak głosi w dalszym ci1:\­
gu akt oskarżenia - skonstatowali na 
rękach P. Zwikielskiej kilka siniaków. 

Na zasadzie powyi;szego rotmi:;trz 
PodgÓrski zostaje pociągnięty do odpo­
wiedzial.lości z artykułu 496 k. k. 

Następnie przewodniczący zwraca 
się do oskarżonego z pytaniem czypr~y 
znaje się do winy. 

PODGÓRSKI PRZECZY 
jakoby uderzył p. Zwiklelską. 

głośno 1... zostają rozszerzone przez wpro\\'adze­
nre wykładów polskiej korespoudencji 
handlowej oraz języka nicmlel.!kiego dla 
początkuj~cych. 

Sąd przysŁęJ)'wje do przesłuchania pa­
ni Zwia<:ie1-skiei, k,tÓlra J)'otwierdz:a akt os­
kadenia. 

9new.: Czy udenenie rotmistrza Pod 
górskiego wywolało jalkies usZlkoc.zenia 

Zapisy na pomienione wykłady będą 
przyjmowane do końca 'viczf\cego ty· 
Nduia. 

Da pani ei~Ie1 11 ___ IEIiEi_I!II!El ____ ~ilril!~Ul 

Zwikielska: Nie Ol'ogę o tęm m6wić 
gło,sno. 

Pnerwodn1czący karte jej się ~bI1tyć 

do ~ołu f WÓWC~/lJ& ZwikielS'ką. wyjaśnia 
C'h,ho, ŻE; 

wypadek W wagonie spowod1lwał poro. 
nJenie ••• 

~.: C~y ehce P'~ ko·t'll~c~łE\t a-I 
by rotmistn POtlgÓTSlki 2;Qstał ukarany? 

ZwJkłelska= Żądam t~go nie r,e wZIg'I~~ 
d:u na mnie, lecz na. me,go syna, lt1óry 
byt oIbecny przy t.ei scenie w w~onie i 
widział jak b1ją łego matkę. 

Na.~tę,pnie przy d.r~wiach 7:aanknię-

Zamiast dr. gich zagranicz­
nych ŚFodkow znane oeJ 

160 r. 

REFORMACKIE 
Pigułki z m. ZA!<ONNIK 

Apteki 

ammlSKI· TUmH~~\ 
Wals~awa , Treps,ka 4.-
ReGULUJĄ 

tolądek, radykalnie USl1-
W .. ią ciel pieoia nerek cier­
pienia wąt'oby. ~amlen O 
tółciowe, Hemorro dy. ar­
lretyzm, reum.alyLlT1 nóle glew)o' "'y'zu­
ty 1 liszaje, POtWdZ3'ą apelyl i f lZy ob, 
strukc i Sil nlezas ' ą~ onym środRlem prze­
czyucza ' ącym Użvcie: l do 2 pigułek na 
noc. Cena pud, zł. '15 Ząda~ w apte-

kach i skIlIda , h z zallonnlkiem 

ty~h 7łeznają ek~perci ak,uszerowie Na- [9 
tansoo i Taj.chner. Nie śpisz spoko;nie 

i jesteś zdenerwowany, 
Po ebperta~h aikuszer6w sąd przystę l używaj" SANATOR. puj-e do badania świadków. 1 ____________ • 

z • 
~o P. D. Dra[OWnł~ÓW tÓ~l~ ~~a l-wa {Ie~tr. - ~~. AliL 

Osk. twierdzi, że krytycznego dnia 
przybył z żoną na dworzec i stanął przy. 
drzwiach wagonu. W pewnej chwiil po­
czuł, te ktoś go ~ tylu pcha., a gdy się 
odwrócił spostrzegł jakąś żydówkę w 
futrze, która pięści'ami torowała sobie 
drogę w zapchanym wagonie. 

Wobec tego Podgórski zwrócll żonie W uzupełnieniu wezwania z dn. 8~go listopada r. b. dy-
uwagę, aby nie jechała Z żydami i kupi- rel(cja Ł. T .. wa EleKtr. Sp. Akc. zawiadam a tych p. p. pra .. 
la sobie bilet wyższej ldasy. cowników. którzy dotychczas nie przystapili do pracy, że 

Przew.: Jak pan to sobl'e wyobraża, wyz 'lacza im J'ako ostateczny term:n powrotu do pracy 
żeby elegancka kobieta pchala pana w 
wagonie? sobołę, dn. 14 ilsłopada r. b. do golłz. S-ej rano. 

Osk.: To już jest taka żydowska bez W razie nieprzybycia do pracy l<torego!<olwiek pracow-
czelność. właściwa całej rasie. nika we wskazanym powyżej terminie. dyreł<cja Ł. T- wa Eleł{tr. 

Następnie Podgórski zeznaje, że p. Sp. Akc. uważać będz e stosunek służbowy za ostatecznie 
Zwikielska powiedziała: "Nie obawiam zer" any z winy tegoż pracownika i przystąpi do przyjmowa-
~~ęró~},~kich oficerów. Gwiżdżę na of!- nia nowych pracowni,ków. 

Przew.: Zwracam panu uwagę, że na Łódź, dn. 11 listopada 1925 r. 
śledztwie nie użył pan slowa .,polskich" 
lecz poprostu .,oficerów". Łódzkie r -wo Elektr. Sp. Akc, 
ilik:W~imn~s~~~o~ ••••••••••• ~~.~.a.R.~~.e~~~.R. pomni?no z~nr(\t("lk-l1tnwaĆ. lil! 
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